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W  tity chwiH cd sb fa l isry y  z g łó w n ay  

k w a te ry  Itróiewifizd Jmć S.zw. a s  kiego na­
ftę^ uiąey

D w ndz 1 fiy Biuhki te
Z  K-tb <'»«> tw u tey  lano-
n e r  u ti. 1(3 L,v\ ipada 

K r ó le w ic z  ptzeby w s z y  Gettw gę , Kim* 
kt=ck 1 E lt/e  , przyniósł gteWną ftwoią kwa* 
terę d. 6 do UdOoweru.

C e s a rz  Napoleon, co fn ął  siy  pod' M o- 
gu-oę.yą z j  S e n ,  żpfiaiwiwszy gościńce za> 

słane trupami i unuetaiątem ii Srtautn/: ta 

i l a d y  okazuiąue meżaprzecZolM lego pob - 
•ie , i*skajii ii  sp-rzym (rzoneai woysnom 
d io g ę ,  Którą Sie tldac m ia ły  Hanan 11 a> 
i»  Się flakonie* now ą f i  dta Napo*
k o p a .  A. ez wu ty lko  sw oich  żołnierzy  i
ta len tem  tw o ic h  jjpaerałow winien s w o i*  
6c« leme,

*®n*frał C zetfliS zfl**  który ciągle Ra* 
B ctk ‘J przednią tiiaz uchodzącego ko Re* 
Łow i w o j a k a  F  Janc uz ki e g o , w i e k  p-rzy* 
ł o ż y ł  się do b itw y  pod Hanau. Jenerał 
t f u  n a p a l ' t V » ł  praa* t a ł y  a n e ń  go  

^ a id m e rn ik a  n iep rzyjacie la)  a  d. 31 g d y
d  ̂ ■ '>+ \1 i,

p o flrzeg t,  iz toe io  tys ią c z n y  korpus jaz d y ,  
krory  zas łan ia ł  Cesarza N apoleona , obró­
c i ł  się przeć iw  n ie m u , pofianowij za raz  5  
pułkam i k o z a k ó w  uderzyć na niego, c o  

mu Się nao spodziew anie  powioało* Po* 
raz ił  kilkukrotnie flieptz>iaciela * k tó r y  
p*aym uszony nakoniec to f la ł  cofnąć; ,|się 

pod swdie oatterye 4 utracił 400 j*nćow_ 
Rzeczony Jenerał nieprzelie w a ł  z a c z ą w s z y  
od itrfurtu a ż  do brzegów  Reau l ian ow ić  
c zo ła  Napoleona. -tui a t ta k o w a ł  i ego 
przedmą ftraz i w H rzy m y w a ł  iey  pOP.ęj 
burząc tnofly)  iaż p rzerzyn ał g o ic & c e  i  

czyt.il  zasieki. Cesarz N apoleon , k tó ry  
nie u w a ż a ł  tych  działań iak o  n a le żą c y c h  
do dlobray w ó y n y ,  o o n ie w a i  mu Szkodzi­
ł y ,  przym uszony b y ł  ttnezać p o t y c z k i , W 
k tórych  Jenerał Czerniszew  za b ra ł  ma. 
4000 jencow z 2 oułkow nikam i i 3.0 offj- 
ceram! Jenerał ten działa*  ttdawiczuie 
iak o  lekK: korpus w p y s k a  północnych Nie­

miec , k iore  C e s a ' t  N apoieon znalazł pod 
G ross * f ie e te u , potJ Uennewi|z i  kip* 

skiem,
Jenerał porucznik H rabia W oroncow 

caw ali bardzo talcnta P od p u łku w n ka



X  i i
ą lb rap o w ieck leg d , k tóry  idąc bokiem ucier 

kaiącego  niep rzyfacie lsk iegc/w oys.ka , za ­
b r a ł  m u 500 jeńców.

Przednia ftraz Jenerała B aro n a  Win- 
ęengernde śc ig a ła  niep1/zy  iacielsk, korpus 

Jen erała  ftjgaud i inne o d d z ia ły  n a  dro- 
ga«h do ł y e s e l  i Dusseldorfu. ilonafte.r 
osad zon e zo R a ło  d. $ przfft w o y s k a  Ros- 

c y y sk ie  N ie p y y ia c ie l  utracił tu ,w swoim 
cofaniu  6vo  jeń ców , a  k tó ry c h  M ajor Ci- 
ciński sam 500 zabrał.

Jenerał T ettenbora  w f lrzy m ał  swoim  
korpusem d y w jg y ą  Jenerała Carr^ S t .fC yr  
t  w o y s k a  idące z H clla n d yi  d la  osw obo­
dzenia Brem y ; K ró lew icz  bardzo iefl koc- 
tent z czynności tego Jenerała.

M arsza łek  D avoufi  iefl jeszcze w da;Br­
nem sw oim  ttanowisku npd Strcknjtz i 

nie m oże iuz cofn ąć się do F ran eyi.  Je­
n e ra ł  Baron W inzengerode iefl z B rem y W 
ylro.dze , i rozciągnie sw oie  w’o y s k a  przez 
c a ł y  k ray  £>Łsdęnburski az d,o H o l la n d y i ,  
dokąd p o sła ł  iuz P ułkow n ika  Nafiszkina.

Jenerał Billów  zn ayd u ie  się w Min- 
^len ; poszle korpus w o y s k a  d,o Monafleru, 
a  jazda  iego z łą c z y  się nad brzegami F e ­

nu z Jenerałem Czerniszewem. Jenerał 
D r a b ia  W oron cow  znayd uie  się w’ drodze 
|lo jLuncb u rg a ;  d y w iz y a  S zw e d zk ie g o w o y-  

pka pod rozkazam i JeDerała porucznika 
B a ro n a  Sandels zn a yd u ie  się w Brunswiku, 
d y w i z y a  JeDerąła m ajora  B aron a  Posse w 
H a n o w e r z e , a  Jenerała m ajora  Barona 

D o y e  w  Hildesheimic. D y w i z y a  jazdy  pod 
Jenerałem  porucznikiem Skcoldebrand zay-  
^nuie wsie ok oło  H anoweru.

W o y s k o  w y p o c z y w a  P °  Swoich tru­
dach , o k r y w a  się i ekwipuije. Rząd Ele- 
ktorftwa H an ow erskiego  p rzy w ró co n y  zo- 
jflał, JSfęprzyiaciel nie posiądą  qic wie-
■ty-' T ; • "f I ' 1

4

na n iż s z e j  E lb ie ,  jak  Hą.rburg . StA  
de i zam ek H o p e ;  lecz n ie d łu g o  s i t  tam 

utrzym a. M ieszkań cy w szyftkich  klass w  
H an ow erze  i innych m ieyscach  tego Ele. 
k ło rP w a  dali d o w o d y  n a jc z u ls z e g o  p r z y ­

w ią za n ia  do a w o ie g o  M on arch y .  K ró le ­
w ic z  , k tóry  m u sia ł  tam dawniej, iako uit* 
przy jacielsk i  jenerał d o w o d z ić ,  p rzy ią ł  
nie b e z  w r zu sze D ia  p rzy p o m n ie D ia j i  w d z ię ­

czność za  obeyście się z niemi.
G ło w n a  k w a tera  w ielkiego w o y s k a  

b y ła  d. 5 w Frankforcie. .N ie s ły c h a n e w j-  

.s ilenia , które  F r a n c y a  w roku 1813 u» 
c z y n i ła ,  taki sam więc w zię ły  skutek, iak  
W roku 1812. Francuzkie h u fc e ,  przed  
któremi p ra w ie  c a ły  i w i a t  d rż a ł ,  co fa ią  
się j s s z u k a ią  swpiege bezpieczeńflwa z ł  
B e n e m , naturalną .graDxcą F r a n c y i ,  kto 

ra s ta ła b y  się ta k ie  b y ła  żelazną z a p o rą ,  
g d y b y  Napoleon nie b y ł  ch cia ł  wszyflkich 
ludów podbić i  w y d rz e ć  im ob czyzn ę .  L u ­
bo ta granica zdaie się hydź od natury  
zakreśloną , pokazuie .się tam iednafi w oy.

sk.o Ross.yyskie, p on iew aż Napoleon od­

w ied ził  Hossyan w M o s k w ie ;  pokazuie się 
tam  w o y s k o  P ru s k ie ,  poniew aż poro mo 

danego s ło w a  zagarnął twierdze tey M o­
n a rc h i i ;  pokazuie się tam  t a k ie  w o y sk o  
A u f t r y a c k ie ,  poniew aż ta k ie  A u flry a  ma 
do zemszczenia się za w yrządzon e iey o- 
belgi , i poniew aż pam ię ta ,  iż po Presbur- 
skiem pOROiu w y d a rty  ie y  zo fla ł  tytuł Nie 
mieckiego C e s a r z a ;  i iezeli pokazuią się 
tam  t a k i e  żo łnierze S z w e d z c y ,  dzieie się 
to dla te g o ,  poniew aż Napoleon wśród po 
k o iu  i z  zgwałceniem  nayśw iętszyeh  u- 
m ów  przeciw wszelkiemu prawu g a ie ch a ł  
Stralsuod i w samem SżtOHolmie ich znie­
w a ż y ł ,

,{Sprzymierzeńcy u b o lew aią  nad nie-
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Szczęściem k f a u c u i o w j  przykro  irrf p a . z a b ra ł  i«y goóft' lu d z i  w  niew olę '*  6 d z ia ł ,
t r z e ć  aa  zn iszczen ia^  które w o y n a  za  so- Przejęto  kilku gońcow  g a b in e t o w y c h ,

b ą  ciągn ie ; lecz dalekiemi będąc od Lipo- między inoemr P an a K ra ift ,  z nader w az*
ienia s ię Ł zak N a p o le on , pom yślnościam i, siemi pism am i urzędow em i.
Łtore Opatrzność ich orężowi u dz i e l i ła ,  O p a n o w a w s z y  ty m  sposobem Cesarz
pragną gorąco pok'oiu. W s z y  Akie ludy wszytłkie  motty n i e p rz y j a c i e l a , '  poftanO*
t»zdycl iaią do tego daru Niebios,  a Napole* Wi ł  przeyść Elbę i czynić  obroty na pra»
6 a, sam tylko  Napoleon sprzeciwiał  się do- w y m  ley  brzegu od Hamburga do Drezna,
tad szczęściu świata.  Dl a  tego tez w s z y s c y  zagra-źać Potsdamowi  i Ber l inowi , i obrać
JŁiązęta z r y w a i ą  z pośpiechem łączące ich z a  Itanowisko działania Magdeburg,  k t ór y

dawniey  z mm związki .  Ci  n a w e t ,  któ* opatrzony b y ł  w  zapa&y żyw nośc i  i  wo y-
»ychj kraie iego siłą i w p ł y w e m  powiek skowe. L ec z  d; 15 dow iedz ia ł  się Cesar z
Szone zoftały  , wy r ze ka ją  się swoiego po- w Di iben,  iż .woysko Ba warskie  p o ł ą c z y ■>
Większenia i  rz ek o m ey  iego pr zy jaźni ,  ło się z  Auftryackiem i zagraża ło  Niższe-*

—— — — ——  mu Renowi ,  T o  nic do poięeia przenre-*
O deb raliśm y przez n a d zw yc z a yn ąs p o -  ryierltwo k aza ło  p rz e w id y w a ć  odpadnie-

to b n o ś ć ,  dodatek n a d z w y c z a y n y  do gaze- ere w ięcey  W / a d z c o w ,  i sk łoniło C esarza
t y  Frankfurtskiey z dnia aó Października do powrotu na sw ą liniią d zia łań. B y ł a
Z a w ie r a ją c y ,  co nattępuie: to p rzy k ra  o d m ia n a ,  a lb ow iem  w szyftko
W iadomości od uoytha Franzuzkiego { * }  iuz przygotow ano do d ziałania  ku Magde-

od A. 15 do 24. Paźdzterntka, burgowr; lecz odtączonoby się przeć c a ł y

Cesarz w y ie c h a ł  d, y z  D rezn a , D. 8 miesiąc od F ra n c / i  i zoftauoby bez zw iąz-

p r z e io c o w a ł  w W urzen, d. 9 w Eulenbur- kow coby nie m ogło b y ło  nic Banowie W
ga, a d. to w Diiben, tey c h w il i ,  w którey  Cesarz sw o ie  p lan y

N ieprzyjacielskie w o y s k o  S z lą s k ie ,  p r zed s i ęw z i ą ł .  L e cz  g d y  A u flry a  otrzy-
k tćre  pofląpiło do W u rz e n ,  cofnęło się m ała  nagle d w a  w o y s k a  zdolne do b o iu ,
». iychmiafl i przeszło znowu na lew y  brzeg to ieft B aw arsk ie  i A u R r y a c k ie ,  którer

5 ’ u łdy. S to c z y ło  ono kilka p o ty c z e k ,  w przeciw B a w a ry i  B a ło ,  przeto Cesarz od-

H ó r y c h  zabraliśm y mu jeńców i kilkaset m ienił  plan i  z a ł o ż y ł  g łów n a k w a te rę  w
w o to m  tab orow yc h , L ip sku,

Jenerał Regnier pociągnął do Wiiten^ T y m c za s e m  zaletfotto K ró lo w i Neapo-
b e r g a ,  przeszedł E lb ę ,  w y r u s z y ł  do Ross- Tirańskiemu, k tóry  dla u w ażan ia  nieprzy-
l a u ,  obszedł molł pod D e s s a u , o p a n o w a ł  iacie la  pozo tlał b y ł  w F re y b u r g u , a b y  od-
g o ,  udał się potem do A ken i |o p a n o w a ł  mienił c z o ło ,  & d z ia ła ią c  na W u rzen  i

równie mofl tameczny. Jenerał Bertrand W ittenberg, pociągnął do Penig 1 Frohbnr-
t dał się ku moftowi pod W arten b urg iem  ga. D y  w izy a  A o ttrya ck a  o sa d z iw sz y  Au-

i op an ow ał g 0 także. Xze EIchingi (Ney) gufłenburg, utrudniała ten obrot. D la  te*
p o lią p ił  ku Dessan ; sp otk a ł  on d yw i-  go K ró l  o trz y m a ł  rozkaz  uderzyć na nią.
z y ą  . r u s k ą ,  Jenerał D elm as odparł  ią, O d p a r ł  en ią  p o y m a ł  kilka b atali ión ow

(  eft to doniesienie Fraac& zkie  o pam iętnych w y p a d k a c h ,  Z a sz ły ch  w  p o ło w u  
przeszłego miesiąca. W flrzym uierny się od w sze lk ich  przypiskow , które u w a ż a j  
czytelnik  sam uczynić potrafi. » ( Przypisek gazety BerM skiey Fos ja .)
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-m ifflep>o1ę I  #yłtona .ł obrot w prawą. 
Tym czasem  lewe skrzydło nieprzyjaciel' 
*4.i ego w oy s  k a Czeskiego, złożone % kor- 
pusu Rossyyskieg® Jen.Tała Wittgpnfłei* 
n a , pociągnęło do Altenburga ;^za odebra* 
niem zaś' w iadom ości o  ooo . -niemw czoła  
p rzez Króla N eapolitańskiego, w yruszył 
Jenerał Wittgenfiein do Frohburga, potem  
zaś lewem skrzydłem do do*uiy ; a tak 
fhm ął m iędzy Królem NeapoUłańskim f
{Lipskiem K r ó l  n.e w a h a ł  się ani n a  chwi- 
lę względem  maiącego oaRapię obrotu; 
p o w ró c ił  s z y p k o , pociągnął przeciw nie­
p rz y ja c ie lo w i,  pob'*1 g o ,  z a b ra ł  9 d z i a ł ,  
i o o o  ludzi w n iew ole ,  i odparł za E lfte r ,  
p r z y p r a w iw s z y  go o utratę 4 do ,5 ty s ię c y  
ludzi.

D . 15 uafiepuiące b y ł o  Ranowisko 
w o y s k a i  G ło w n a  k w atera  C esarza  b y ła  
xi R e id n itz ,  p o ł  mili od L ip ska, Korpus 
4 ty  d ow od zo n y  przez Jenerała Bertrand 
n ad ciąg n ął pod wie Lundenau, K r ó l  Np- 
a^olitański z 2 g im , ^tym i" 8mytn korpu- 

sam i Bał prawem skrzydłem  w Delitz t, 
lew em  w Liebert • W olk w itz ,  Korpus 6ty 
B a ł  w  Lindenthal, K o rp u s  301 i ym y cią? 
gneły  z E ulenourga, dla  połączenia się % 
6tym  korpusem.

W ie lk ie  w o y s k o  Czeskie rozR aw jło  
korpus H rabiego G iu la y  z a L i n d o n g u ,  ie? 
den korpus w  Z w e n k g u ;  z resztą w o y s k a  
opiera ło  się lew em  sfcrzydłem 0 Grobern , 
a  praw em  o Naunhof, M v  zaym Q w al.§m y 
itioft w W u r z e o  i Etrfenbureu , tudzież Aa- 
n ow isko  pod T a u c h a  nad W arth ą.  W sz y*  
BI o zw ia B o w a ło  wielka bitw ę,

W y p a d k ie m  ro zm a ityc h  obrotow  yr 
t y c h  6ciu d n ia c h ,  b y ło  5000 fe ń c o w , kil» 
k a  d z ia ł  i znaczna sz k ed a  zrządzoną pie­

p r z y  iaciełowi, W  ty c h  w azyftk ich  zda*

T  -
rzemach Xze Ponfatowski o k ry ł się t f y  
wą,

—-  D , tg  °a 'd zte*,ni}a wieczorem, —»
D ,  15 Xże Schwarzenberg  d o w o d z ą c y  

wo ysk ie m  ni e p rz y i i c i e l sk i e m , o z n a y m i f  

w rozkaz ie  d z ie nn y m ,  iż nazaiutrz ,  d. 1$ 
t łoczona b f d z i e  walna  i f lanowcza bitwa 
W  samey  iflorie w y r u s z y ł o  przeciw nam 
wielkie w o y s k o  sprzymierzom d, 16 o g<Jr 
dz nie ^tey z rana.  p z i a ł ą ł o  000 ciągler 
dla, rozpoflarcia się 'na s e c m  pr aw em  
skfzvdle ,  Widz iano z  początku 3 wiclkij:  
ko lu m ny :  iedna ciągnęła się wzcDuz br?e» 
gu Ęlflery ku wsi  Deli tz;  druga  ku wsi 
JL'ebert - W o l k w i t z  ; przed temi j m a  kol(ł« 
mnami 200 dzia ł  naprzód oire^ęło.

Cesarr  w y d a ł  narychtniail  rozoopzą* 
dzepia,  O godzinie i d t e y  bito z d g i a ł n a  
der g w a ł t o w n i e ,  a o  godzinie H ley  ofcą- 
dwa w o y s k a  w a l c z y ł y  orzy ws iach  Deii tz,  
W a c h ą u f  Liebert ? W ol kw it z .  Uderzął

'dp 7 ra z y  te, wsie n ie p rz y ja c ie l , a i j ę
w sze  go odparto Hrabia L auriR ęn b r g .  

pił  z  ,ętvm korpusem tysi L iebertrWolkwitz  
kr l ęwey  Prouie,  Xze Poniatowski  z *"ą- 
lecznetn swoiert.i Pptukąmi  bronił  wsi De.  
litą pa pr ąw ey  Bronie,  a Rel luny
( W i k t o r  / bropił  wsi  W a c h a g  W  ppłndr 
nie odpa 'to  £te natąrcie tnep rz v ią c i e l a ; o- 
pa no w a l iś m y  3 wsie i po jr o a l i ż m y  gofla 
ludzi w  niewolą.

P rą w ię  w ty m ż e  czasie rozw in ą ł  *ię 
Kze Tąrentii ("Macdonald ) prrpz Holzhau* < 
sen i nolląpił -ku nieprz* jac ie lśk iey  redu­
cie , jttórą Jenerał Charpeutier z d o b y ł  
kyokp szturm ow ym  z a b ra ł  działa  i jeó* 3 

pow. C h w ila  tą  z o a w ą łą  się b y d i  Bano- 
y c z ą ,

Cpsarz rozk az a ł  Kciu Reggio f  Oudi* 

n o t)  pociągnąć 1  sina dyw izyam . p o w ey



V  t n ę  ^
g w a r d y i  do  t F a c b a u .  % *\ectt t a k ż e  Xcm 
' f rey iso  ( AJort'er )  g am * innena dj -wizy* 
apii  oow ey  , wa rdy i  pofiąpić dp L  ebert- 
W o I k w i t z ,  i opanować  wielki  las lezący  
po  l“ wey  f l rome wsi,  R o zk a z ? ł  ni*moiny 

V f tymże  czasie posunąć się pa środek b£- 
łe ry i  o 150 d z i a ł a c h ,  k ierowapey  przez 
Jenerała  Drouot ,  Poż ąd a ny  skutek uw ień­
c z y ł  te rofcDorządzepia. JSatyclun aft ar- 
t y l e r y a  nieprzyjacielska ofzeftała f irzeiaćj  
Oveprzy taciel co fn ą ł  s i ę , a pcboiowiskp 
SoHało w n a  zey  moc y ,

B y ł k  iuż godzina  gcia pó południu.  
C i ł e  w o y . k o  nieprzyjacielskie w a l c z y ł o ;  
od  w d wspierał  ie. H r a b i a  Meeryeldjfc, 

złe w od ząc y  na-zeinie odwodem Aul tryac-  
k i m ,  zaftąpił  tociu d y w i z y a m i  wsżyflkie  
fypyska  w mieyscach n at arc ia ,  a  w  S-pd- 
Jcu zaf łąpi ła  ie g w a rd va  R o s s y y s k a ,  sKła- 
j ja iąca  odwod f lmyska )Ę!ossv jtskiego. Jaz.  

d a  g w a r d y i  R o s s y y s k i e y  j  ki ryssery Au- 

P r y a c c y  ude rza l i , z  l ewego sk rzy d ła  na na'  
pze prawe .: opanowal i  wieś Delitz > i ucie- 
f»"i się o k o ł o  cz wo rogranow Xcia Reggio, 

f t t ó l  Neapol itapski  pociągnął  z kirys- 
/Sterami Jenerała L ato ur -  Maubourg 1 ude­
r z y ł  na  , szdę  nieprzyiacielską w lewą  od 

W a r i i a u ,  gdy  tymcz asem .Polska jaz da  i 
d tagopi  gw.ąrdyippd syoazą Jenerała Letor% 
Jiderzyli na praw-  ssr^ydło.  Z r ą b an o  jaz ­
dę n ieprzyjacielską;  d w a  eałe pnłkj pole­

g ł y  na pobojowisku,  Jenerał Letort  poy- 
*aał  300 RoSsyan i A u d r y a k o w ,  a Jene­
r a ł  L at o ur  Maubourg kilkaset ltidzn % 
g w a r d y i  R o ss y ys k i ey  w niewoję.

C e s * r i  r o z k a z a ł  natychm iaft d yw i-  
a 1 Jenerał* C a r ia l  od g w a rd y i  poBąpić

sfe niewolę • hvęd i y  Itdrem i ieft jener&J 
naczelny Mnerveldt.

G d y  tak rzeczy  na naśzem p raw e m  
sk rzyd le  polepszone zo R ały ,  c o fn ą ł  się 
nie przy iaeiel i n.e w a l c z y ł  iuz z nami 9 
pobojowisko.

A r ty le r y a  o d w od ow a gw a rd y i  dowo* 
d z o n a  przez Jenerała D r o u o t ,  Bata prr.y 
f lrze lra ch ;  ja z d a  nieprzyjacielska u d e rz y ­

ła  na nią. A r tv le rz v ś c i  u sz yk o w a li  swoi* 
d z i a ' a , i mieli tę "H rożn ość,  iz firzelali 
do niep rzyjacie la  kartaczam i z taka zręcz* 
n o ś c ią ,  że  w ied n ey  chwili odparto goi 
T y m c z a se m  posunęła się jazda F-an cuzka  

d la  w sparcia  batery i.
Jenerał M a is o n ,  do wodze* d z w z y *  

w  piątym  k o rp u sie ,  ofF rer nader mężny,* 
zo b a t  raniony. Jenerałowi L a t o u r - M a u  
bourg kulą d z ia ło w a  u r w a ła  nogę. S tra ­
ta  c i s z a  w tey  bitwie ta r  w  zabitych  ‘aL 

w ranionych w ynosi  350o l u d r i , a  nie­
p rzy jac ie lsk a  bez przesady *5,000.

Pofiępow anie Hrabiego LauriB ona -i 
Xcifl Poniatow skiego zasługuie na nay« 
większą, p o c h w a ły .  C e s arz  d la  okazan ia  
dow odu sw ego ukontentowania Xęiu Po­
n ia to w s k ie m u , m ia n o w a ł  go M arszałkiem  
F ra n c u z k im ,  a  pułkom iego korpusu r o z ­

d a ł  zn aczn ą liczbę ozdob legii,
N a Jenerała Bertranda uderzyli razeiłl 

pod w sią L in den au , Jenerałowie G io I a y # 
T h ie le ira n n  i L ichten B em ; z  obu Broi 
Przelana z 50 d zia ł.  P otyczk a  trw ała  6  
gon zin ,  a nieprzyiaciel  an> pięcDi p o sad y  

nie zd o ła ł  zy s k ać .  O  godzinie j t e y  w ie ­
czorem Jenerał Bertrand rozflrzygnął z w y ­
c i ę s t w o ,  u d e rz yw sz y  z odwodem  na nie-

n a p r z ó d ,  c ■ w zm ocnienia  X cia  P on iato > y  p r z y i a c ie la ; n iety lko  zn iw e cz y ł  z a m ia r y  
Wskiego. Jenerał C a n a t  p o o ą g b ą ł  do w s i  ie g o ,  ale nadto p rzy m u s ił  go  do opuszczę- 
tk in tz  , uderzył z bagnetem w ręku na me- m a ftan o w isła .
P « y ia cłe’ a  * ««ł razu poym z* zsoo ludzi Na prawym  brzegu P a r t h y , o m>if od



X  I
L i p s k a ,  a  ©koło 4 mile od po bo iowiska ,  
gdz ie  się znajrdował  Cesar  1 .  a y i  wplata* 

By  w w a lk ę  Xze  Ra guzy  (Marmout) .  
F i z e z  ieden z tych  nieszczęś liwych w y p a d ­
k ó w ,  iakie mai^ w p ł y w  na na y w a zn ie y-  
sze o ko l i czn ośc i ,  trzeci korpus mai ąc y  
ws pi er ać  Xcia  R a g u z / ,  us ły sz a w s zy  Q. 
kropnę ftrzelanie z dt i a ł  ad 'te y  ftrony 
gdzie Cesarz  p r z e b y w a ł ,  a  nic od o w e y , 
gdzie b y ł  Xze R a g u z y ,  m ni em ał ,  iź do­
brze  uczy ni  r pocsągbawszy tam; y j i  Spo­
sobem ftracił czas na prozoo w pochodzie.  
Z o f t a w i o n y  w ł a s n y m  si łom X ź e  R a g u z y ,  
broni ł  Lipska\ i u tr z ym a ł  się przez ca ły  
dzień w swoiem ftauowisku ; lerz pomost 

f t ratę,  k t ó r a  przez zadaną  meprzyiacielo- 
w i ,  iakulwiek  iego brata  mogra b y d ź  
wiel i ią ,  rife może b y d ź  .irynadgrodzoną, 
B a la l n o n y  arty lerzy l tow morskich nikcze­
mnie się popisały.  Jenerałowie Campans  
* Friederichs zottali  ranieni. Wieczorem 
raniony lekko sam X ze  R a g u z y ,  zn iewo­
l on y  b y t  ścisnąć się w sw C"em ftanowisku 

nód Partłią.  W  tem poruszeniu musiał  

On zoftawić kilka dział  z rzuc onych  z  ło 
zysk. i  wo zow .

—  D nia  24 PaźUcierntko —*

Bi tw a  pod W a c h a u  zniszczy ła  wszel ­
kie zamiary o < przy iac ie la ;  lecz zna laz ł  
On środki w bardzo licznem swoiem woy-- 
sku. ' nocy  zebrał  iak nayspieszniey 
nieprzyiacie l  wszyftkie ko rp u s y ,  które na 
l ioii  dzia łań  z o t t a w i f , iako też pozoftałą 

1 Bad Saa lą  d y w i z y e . a Jenerał  Benningsen 
pr zy sp ie sz y ł  ciągnienie w  40 tys ięcy  woy-  
ska.

Nieprzyiac iel  po  odwiotnem poruszę* 
Biu z  no cy  d. 16 , obrał  dw ie  mile w  t y ł  
bardzo piękne ttanowisko.

Dzień ryty  c a ły  spędzone* na rozpo*- 
zaawaam  ftanowiska nieprzyjacielskiego t

> w  X
1 oznaczeniu n a le ży c ie  m l e y K *  natarctA 
Dzień ten u ży to  także ną sprowadzani® 
a rty le ry :  a d w o d o w e y  i a ra m u n ic y i , dlat 
wynadgrodzenia  84000 w ylicza ło  w zd z ia #  
u czyn io n ych  pod W achau. NisprzyiacieS) 
m iął przeł o d o s y ć  czasu  do zebrania zne - 
n u  sw ego woyrska rozproszonego p.rzts 
dziw aczne iego proiekta ; ściągnął on tak-­
że  do siebie posiłk i.  Cesarz ćow ;edziaw » 
s z y  się o  t s m a  uznSftćc ttanowisko nie*: 
przy iac ie ia  za  bardzo  mocne , 'poH aaów ił 
w y w a b ić  go na inną posadę.

1). 1S O godzinie 2 z rana z b l iż y ł  s ię  
C e s arz  do L ip sk a  o  d w ie  m ile ,  1 uszy ko-- 
w a ł  praw e skrzydło- w u y s k a  pod Ronne- 
w itz .  środek pod  Prob lt - H e y d a a  lewe-’ 

sk rzyd ło  pod S t e t t e m z ; sam Cesarz b y ł  
w  m łynie wsi F a .  Xźe fClchingi u sz yk o ­
w a ł  swoie w o y s k o  przeciw woys-su. Szląs- 
kiemu nad W  arthą 6ty korpus w Schon-’ 
teld, j c i - i  ąty w z d łu z  Farthy  pod Nepisch1 
i St. 1’ l iekU , X z e  P a d w y  z Jeoer. tem D ą ­
browskim  zaym ow ali  ttanowisko ‘ przed  

przedmieśc:ena 1 na drodze dc Kalli.

O  godziuie 3ciey z raua b y ł  C esar*  
w e wsi L i n d e n i a u r o ż k a ?  a- Jeneiatowu 
Bertrand pociągnąć drogą z L iiu en  i-Weis* 
senfels r oczyścić  tameczną. równinę !■ za-- 
pew nić sobie przytłępy do b aali  i z w ią z e k  
*  Erfurtem N ieprzyjacielskie lekkie woy* 

sk a  rozproszyły  s i ę , a około południa za* 
rat Jenerał Bertrand- W eissenfds i moft nai 
Saa li ,  F e  przywróceniu tyc h  zw iązk ów , 
ocze k iw ał  Cesarz a ie p z y i a c ie la  d otrzym u ­

jąc  aroku.
O  godzinie 9tey g o i c y  p-zywieźli- 

wiadom ość, i i  c a ła  nieprzyi >aelska liniia 
po su w a się Daprzod; o g o d n u i e  lotey roz­

po czę ło  się flrzelanie z dzia\ Xze Ponia­
tow ski i Jenerał L esoi bronili motlu pod 

. Konn e witz, Król Neąpnlitański Uał * dzu*
> 1 ' 1 ~ /  N

1



y  i
iorpusetn nod P ro b f i - H e y d a , a  X ze 

T a re n tu  ped Holżhausen. Prze* c a ły  dzień 

odpierano w szelki* natarcia n ie p rz y ja c ie ­
l a  na Konnewiiz i Probft . H e y d a .  O s k r z y ­
d lono X cia  Tarentu  pod H olzhausen; Ce- 
* arz  ro z k a z a ł  «iu flaDąć pod w sią  Słette- 
•ritz. Strzelanie z d r i a ł  b y ło  okropne, Xze 
Caftiglion e { A ugereau ) bron iący  łasa  le- 
i ą c e g o  w środka w o y s k a ,  u tr z y m a ł  się w 

m iejscu  przez dzień c a ły -  Stara  g w a r d y a  
fia o ę la  w odwodzie c a  w z g ó rzu ,  i s k ła d a ­
ł a  4 silne ko lu m n y, które w ym ierzone b y ­
ł y  na 4 g łów ne m ie js c a  natarcia. Posła- 
b o  K cia  Kegg:0 na pom oc Xciu Pooiatpw- 
akiemu , a Xcia T ' pevi«o dla  p iln ow an ia  

p rry l ię p o w  do L ip ska. W e  wsi P robfl-  
ł ł e y d a  b itw a  pora -ślnie dla  nas w y p a d ła ;  
anaczoa  nieprzyjacielska si ła  czterj kroć 
Ok tę wieś u d e r z a ła , i cztery  kroć z wiel- 
Jtą dra  tą b y ła  odparta.

O  g  idrinie 5tey wieczorem  k a za ł  Ce- 

* a rz  połląpić naprzód artyleeyi od w od o* 

We7  p r z y m u s i ł  do milczenia cgień nie­
p r z y ja c ie la  , k tó r y  o  pół mili c o fn ą ł  się z  
Jtoboiowiska.

T y m c z a se m  w o j s k o  SzląsT-ie uderzy­
ł o  na przedm ieście H allsk ie ;  lecz częfie o- 

•®ego nap ad y przez c a ły  dzień b y ł y  odpie- 
■faae. W o y s k o  to usiłow ało  z  n a jw ię k s z ą  
■£tvą częścią  przeyść Parthę pod Schonfeld 
3 St. I h e k la .  T r z y k r o ć  udało  mu się u- 
Cadowić na lew ym  brzegu , i t rz y k ro ć  od­
p a r ł  ie  bagnetem X że Elchingi.

Po  po'udniu o godzinie 3ciey  tak na
fironi e przeciw ' w o y sk u  Szlaskiemu , 

“ °  1 na w e y  gdzie b y ł  C es arz ,  zw y-  
Cięztwo b j j Q na nas ley  Aronie;  lecz W 

t e y  chwi li  w o y s k o  S a s k i e , piechota,  jaz­
d a  i  a r t y l l e r y a ,  tudzież j a z d a  Wirtem-
M^rgska , przeszły  nieprzyjaciela .  Z c a .  

^e£0 w o j s k a  Saskiego zottał  t y lk o  obego

S  • ‘  1 ‘4 ‘  '  ■'

2 i  y  ■ -  .
d o w o d z c a , Jenerał Z e a c h a u ,  * 5 0 0  lud*: 
mi. Przez tę zdradę p ow tiały  w  naszvch 
1 nnach nie ty lko  l u k i ,  a le  nadto me przy 
iaeie) z y s k a ł  p r z y f lę p y  pow ierzone w o j ­
sku Saskiem u , które do tego ftop«ńa, p o .  
sunęło bezczelność, iż  natychm iąft obroci. 

ło  swoie óo d zia ł  przeciw d y w iz y i  Jene­
ra ła  D urutte , poczera n a d .p i ło  ch w ilo w e  
zam ieszanie. N iep rzyjaciel  p rze o raw ił  się 
z a  P a r t h ę , - i o p an o w a ł  wieś f  eidni z ;  a  
tak  o p ó ł  mili od L ip sk a  b y ł  tylko odda- 
Io d j .

C esarz  w y s ł a ł  konną g w a r d y ą ,  pod  
w odzą Jenerałr  Nansouty , z 20 d z ia ła m i,  
dla w p a c n i ę c ;a w bok w o j s k u  nieprzyia*-, 
cielskiemUj które pociągnęło  w zdłuż P a t — 
th y  w celu uderzenia na L i f s k ;  sam t a l  
poszedł z d y w i z y ą  s w o ie y  g w a r d y i  n a  
wieś R eidnitt S z y p k i  ten obrot p r z y ­

w r ó c i ł  zn ow u porządek : odzyskano w ieś, 
i w y p a ro w a n o  daleko  flamtąd uieprzyia- 

cielą.
C a łe  po b o io w iske  p^zeflało w n a s z e j  

m o c y ,  a' w o y sk o  Francuzkie  b y ł o  ta k  
zw yc ię zk iem  na błoniach L ip s k ic h , a k  
pod W achau.

W  n o cy  Rrzelaaie z  dzia ł  n a s z y c h  
p r z y n u s i ło  nieprzyjacielskie do m.lcr.enia, 

da w śzyftk ich  ftanow iskach o milę od pc 
boiow iska.

t ■ ^
Jenerałowie d y w iz y  V ia l  i Ro^iam * 

beau polegli śm iercią  chw alebn ą. ■ Strata 
n a sza  w tym  dniu w y n o s i  *noze w
zabitych  i ran io n yc h ; ftrata nieprzyjaciel­

s k a ' m u s l b y d ź  n a d z w y c z a jn ie  w ielka. Kik 

p o j m a ł  uh nam żadnego cz łow ieka  w  nie- 
w o l ą , 'a  m y zabraliśm y 500 ludzi

O  godzipie ^tey wieczorem uczynić 
Cesarz rozporządzenia  na dzień naftępuią- 
c7 • O godzinie -mey przyb y li  dc C eśarzk  

ftoiąceg© pod gołem  n ieb em , Jenerałowi^



X  u * «  V
Sotbietf » tiu la n to jf, fctUrty dowodzili kr- ńaazev artytd rvi stofliWić fld w<ł-*aea fcfltt 
t j l e r y ę  w o y s k a  i g w a td y i  t ty Celu zdan** WiękSke m itysce . Jakkc/iWiek bolesr'j  bu* 
ępraw y o spotrzebowafiiu amm unicyi J Wy->
fitzeibao zaś z d tia t OJ tysięcy ta zy , Śe- 
*letał<ł.wie ci donieśli. ■ ii a^m $Bfyy4 od* 
WonoWa tett rf co trze to rtan ą , i leszcza 
ty lk o  w yflarćza fc* ló^ia j w ylirza/ow * 
lu ó te  zaledw ie byry do.tŁatecznemi oodwir* 
godzinnego o g u ia , pdczem zb yw ało b y  złu 
pełnić da um m uaicyi do p rzyszłych  d zia­
łań ■, ze w uysi o od tf dni przeszło r.20 aoq 
Za ty  z dział w y Wrzeliło, a w Magdeburgu 
łub w łtrfu ru e  m ożna tytko za p a sy  zna- 
łeść<

T a k o w y  Haa rz e c z y  w y m a g a ł  szyp-  
JtiCgO t ob'OUi do którego z n a szych  Wk_U 
k ic t  sk ła d ó w , C ts a r z  Doda-zo^d p ocie­
n ia ć  do Erfurtu  z  tegoż p o w o d u ,  z iakre- 
$0 z a m ie r z y ł  b y ł  sobie w y ru s z y ć  do L ip ­

s k a ,  to leli i al/y się p i z e s « l a d c z y ć , ia k i  
"Wpływ p tzw ie w ie r ftw o  i i a w a r / i  mieć bą- 
ozie ? R o z k a z a n o  natychmiatt a b y  w o z y ,  
tab o ry  i  a a t y le r y a ,  przeai *j w ą w ó z  pod 
Jfcindenau /to sam o rozk aza ł  Cesa * jaz d z ie  
j  rozm a itym  korpusom, Fj ;e tzo fe i»  o g o ­
dzinie ę tey  przy b y ł  C esarz  de ooerzy  t iu *  
ikjty na przedmieściu Lipskim ,

Okoliczność t$ zniew oliła w oysko 
F ra a cu zk ie , do zrzeczenia się owocow 
<dwoch zw ycięztw  , w których z tak w iel­
ka itaWa daleko przew yżsj^ iacą liczbę 
w o y sk a  całego iłałego lada porazito. M a ­
ją c y  się uczynić obrot połączony b y ł % 
Wielkierai truanościanfti. W ąjcuz dwie ppu 
je  ciągnący się z Lipska do L>ndti,au, prze­
cięty iefl 5 lub 6 muflami, Oczyniofto 
w n io sek , aby 6000 w oyska zottaw ii f  
i ip s k u ,  na ouego w ałach 60 d zia ł zato­
c zy ć  ■ obsadzić to miaflo iako c łJ ło  Wą 
Wozu ,  a obszerne lego przedmieścia fp«- 
Jjć i tak dla przeszkodzenia usadowieniu 
»}ę UlD-< nieprzy m cicla  t i a k o  ł e z ,  a b y

ł ż  zdrada y o js k a  fińskiego, nie m ógł 
przecież Cesarz skłonić się,, aby zniszczyć 
ied a t  n a.y p ię fc u 1 ey s zy c h ttnatt Ni^mi^c 
kicht, i w yllaw ić cuć ba k lę ssę , nieoettą- 
Cgną a<~ Idk. ego Sposóbii obrony , a  to i& 
szcze W oczach  K ró la , który dobreWolnid 
W yiecbał Z Gesarzem z D rezn a , i która 
go pałzęp^fc Wdysha Sasi.iego b a j zy wszą 
uapełnii boleścią Cesarz w o ia ł raczej tu 
tracie parą sel w o zo m  , aniżeli krok tak 
tłarbarzyńsk; w ypełńir,

■m O świcie w o iy  , talgory, cala  a r ły i*  
t y * ,  ja zd a , g w a rd y a , i  ow ie trzecie ezę» 
śei w ay ‘ka przeszły w ąW ozy, X iazęt*  
Tarentu i Pon.atowshi mieli rozkaz taK 
nługO; pilnować i bronić przedmieść, Jo# 
poki w szy Aro nie w yciągn ie , a potem O* 
koło  godziny n te y  p rzejść tafcze W sw czy 

Magittrąt Lipski w y s ła ł t rana o go­
dzinie 6tey dep 1 acyą  dŁ X cia Bchwafzeo- 
berga , prosząc g o : aby w mieście uie tła- 
czai potyczki', przez caby b vło  z l szczon 
ne, O g o jz im e  gtey w siadł Cesafi. na kd- 
U  i poiecuał do L ip sk a , dla odwiedzenia 
K tuia haskiego. D ozw olił o t  temu M<> 
carsze-czm iĄ , co mu się podoba, i  ń ( * 
paszczać swoiego pańflw a, g d yż te zagc> 
żone iefl duchem buntu, którym  zarażone 
iefl w oysko, W Dreźnie utworzono bata 
Mion S a sk i, i przyłączono go do o o w ej 
gwardy , Cesarz kaza ł mu w D i^skii Za­
ciągnąć przed pairUC K ró la , dla flrzczenid 
go i bronieni* przeciw  pierwszemu na a, 
dowi nieprzyjaciela, Vb pół godziny po­
tem udał się Cesarz do Li«drm tt, “ htz a 
oczekiw an i* tam  o *  opuS-cziion* ła p s k * , 
mai ąc w tedy dopreyo w o tuszy 2 w dalszą 
drogę , kiedyby oflaioia w o y ske przez r. o i  
przeszła

( f  śstta jio u m . )
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2  Wiednia d, tą  Listopada.
SayiaŚDiey sz y  Cesarz Auftryacki  wie- 

t k a ł  d, 6 Lil topada  uroczyścii  do Fran- 
kiortu. Oczni ty lko  świadkowie mieć mo­
gą wyobrażenie  o ley  prawdziwie darodo- 
W ey  urorzyftości- O  godzinie w pół  do 
u t e y  Nay iaś nie ys i y  Cesarz Wszech  Ros­

ł y  y  ws iadł  na konia i w y i e c h a ł  zl icz* 

ay  m Orszakiem o godzinę drog: na gościn- 
tu HanausMm przeciw J. C. Alei. Przed 
bramą ftałA w paradzie Auf tryacka  i Ros? 
sy y s k a  j a z d a ,  a w m e ś c . t  szeregami Ail- 
ft ryacka  piechota.  O n t e y  zb l i zy ł  się or­

szak do miafta. Otwiera ła  go R o ss y ys k a  
g w a r d y a  pod dowództwem Wielkiego Xeia 

mć Konflantego , a za  nią poHepowała 
konna . ard ya  mieysfca. O ba  Monarcho­
wie.  lechali  konno P rzy  bramie oddał  

niagiflrat J. C. M^i klucze od miaHą,  któ­
re Monarcha  oddał  na powrot  prezydento­
w i  , mówiąc. i ?  ze n e mogą b y d ź  vy lep­
szych r ę k a c h , iek  w rękach od d aw na  
pr zy wi ą zanęg0 do Niemictkjey o y c z y z n y  
inial łaj  ze Usiłowania Jego i Spfzymierźyn-  
cow iego d ą i ą  jedynie do przywrócenia  

iak nay prędzey  spottoynoici  i  poko.i  ,

przez który  kraie Niemieckie daw ną s w o .  
iąszczęśliw ość 1 wolność odz^skaią.,,  Potem 
szedł orszak przez ulice W  •’ Ś w i ę t y c h , , 
Z e i l ,  K a t a r z y n y ,  L ie b frau n n erg , N eut 
Kranie i Romersberg do kościo ła  katedral- 
nego, gdzie n a y w y z s z e  władze k r a io w e ,  
mSgi&ra i ducbow ieńflw o p r z y ię ły  obu 
M on archów  i na zrobiony w katedrze tron 
za p ro w adziły ,  Po odpraw ionem  nabozeń- 
ttwie i o d ś n e w a u e m  Te D tum  przy  Ooo z  
dzia ł  w y ttrza ła c h ,  na p odziękow anie B o ­
gu za ndzieloDe z w y c ię z t w a ,  a m ian ow i­
cie w ch w aleb n ych  bit.tyąęh pod Lipskiem  
i H an au , wys.-li NN. M onarchow ie z k o ­
ścioła  i udal. się na Z eil,  gazie połączpneni 
braterskim węzłem w o y s k o m , których pc»' 
Iław a powszechne zadziw ien ie  sp raw iła  
przeciągnąć ok oło  siebie kazali.  U l ic e ,  
przez kloće szedł o rs z a k ,  w y l ia w ia ły  w i­
d o k ,  k tóry  Zn iczem  nie może b y d ź  po- 

rów nany. Sto tys ięcy  zenranego ludu t 
k tóry  wszyttkie t^kna aż pod dachy zapeł- 
n ia ią c ,  mieszał radosny k rz y k :  " N ie c h
z y ią  ! „  z łzam i : klaskaniem. Kupami ł a ­
m ał lud szeregi, a b y  zb l iż y ł  się do iadą- 
c y c ł i  M o n arch ó w , i przy  tak lad o sn e y

■ r> y • ■ * ' V* •
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w rz a w ie  wiechall  NN. Cesarze do m ia f la ,  przee jgo * tego ltanov*i*i *  n>m ro b o ty  u*-

i t ó r e  od wieków by ło  świętem mial iem 
Całych Niemiec i mieyscem namaszczenia 
t y l u  C e s a r z o w  tysiącletniego pauftwe-, a w  

którem d a ł  się znowu .{słyszeć rad osny  
g l ą ^ N i e m c o w !  Cierpienia dawnieyszyc j i  
lat  zd aw ał  się dobry ten lud zap o m in a ć ,  
i o d d a w a ł  s ę zupełn e uczuciom obecney 
szczęśl iwości  i pewnem widokom przez po­
łączenie tak potężnych Monarchów dla o- 
s\»obodzeoia o yc zyz ny ,

J. C. Moś ć  odprowadzi ł  potem N, C e ­
sar za  Ro ssyyskiegó  do iego mieszkania.  
W  krotce potem odwiedzi ł  oftatni Monar­
cha N, Cesarza  AuBryackiego  i iadł  u nie­
go obiad. W wieczór z powodu tey uro- 
czyf lości  dana b y ł a  na teatrze wielka p. 
pera Mozarta  T y tu s , który oba NN. M o ­

narchowie  obecnością swoią zaszczyc i l i  i 
z  naywiększemi  okrzykami radości  przy  
trąbach i kotłach przyiętemi  by łi .  Sto­
sowne mieysca  do teraŹDieyszey uroczy- 
Rości przyynrtowała publ iczność z nay- 
więtszemi  oklaskami,  C a łe  miaflo by ło  
n ay ws pan ia l ey  oświecone,

W i e l k i  Xze Wircburski  Boierhrł  d. 9 

b. m- z swey  Rolićy do g ło w n e y  kw a te ry  
do Frankfurtu.  T a m i e  udał  sie d. 11 Król* m
B a w a r s k i ,  w towarzyf lwie  swóiego Mini 
fira f t a nu , Hrabiego Montgelas i dwóch 
a d j u ta n t o w ,  Hrabiego Reuss i V\ artem- 
berga,

—  D nie 17 .  —
U rzędow e doniesienia: 

Nieorzy iaciel  t r z y m a ł  jeszcze zawszę  
ihiaflo Hochheim korpusem Jenerała Ber­
tranda osadzone,  i prar<ftvał z naywięk-  
szem natężeniem nad umocninieem tego 
tnurem obwiedzionego m -e ys ca ,  które fta. 
nowić miało oddalony  szaniec.  Nacze lny  
W o d *  Xze Schwarzenberg,  pudanowi ł  w y ­

kończone zoftaną , i tym końcem rozka­
za ł  Jenerałowi arty leryi  Hraoiemu G i u l a y  
na niego uderzyć,  Xze Schwaizenberg  by ś  
sam świadniem attaku , który d, 9 Liflo- 
pada'naltąpi ł,  Jedna kolumna pod bezpO' 
średnien rozkazem Jen era łaarty lery i  H ra ­

biego Giu lay  pofląoi ła drogą od Hiicbh ku 

Hochheim ; inna p^d Feldm- (porucznikiem 
Xc»em A l o y z y t n  LięhttHiftein wzięła kie­
runek przez Massenheim i Hauserhbfe,  

Feldm. porucznik Hrabia Bubna z przednią 
ttrazą zas łania ł  te porugzepią i ł ą c z y ł  0- 

bie kolumny ; odwodowa jazda  pod Feldm. 
porucznikiem Xciem M a u r y c y m  Lichten- 
tleinem po f lępowa ła  przez Massenheim ,
dla  wsparcia Hrabiego Bohpa. O  pr zyb y­

ciu Feldm porucznika Xo.a Alov ?ego  Li-  
ęhienftęina pod HiiusrrhoFę, o zn a v m i ł y  
t rzy  zd^ia ł  w y f l r z a ł y ,  co b y ł o  znakiem 
do attazu.  Jenerał  Hrab a Giu lay  po- 
l łąp i ł  z nayśaneissą  odwagą ku Hacb- 
heim , które by ł o  30 działami  1 2000 iuriżi 
osadzone. A r ty l e -y a  nasza z b l i ż y w s z y  

Się do tego mieysca , tak skutecznie d aw a ­
ł a  do mego z 3 ftron ogqja,  iz n i eprzy ja­
cielskie działa  za  kilku wydrzałapi i  do u- 
ciszenia się zmuszone zoRały,  Tu  k a z a ł  
Hrab'a  Gi u la y  batal i ionowi Cesarra potj 
Podpułkownikiem Stpacka i batahionr wi 
Rotulińskiego pod Majorem Pa u er ,  oLa 

od b r y ga d y  C j o l i o ,  iśdź do szturmu. Hra­
bia G i u i ay  poprowadzi ł  sam p i e r w s z y  ba- 
taliion az dc fossy fleszu po pricwey Bro­
nię gościńca będącego.  Bez wvf lrzą łu  o* 
pa no wa ł  Podpułkownik  Stracka t ę f l es z ę ,  
a M ajor  Pauer wielką fleszę po lewęv  Bro­
nie gościńca,  Feldm.  norucznik Hrabia  
Crennevil le b y ł  nay pierwszy w_ty.m sza ń­
c u ,  w kt ó rvm dw a dzia ła  i chorągiew zdo- 

-byte zottafy.  Nieprzyiaciel  cofnął  się d®



i fc laR a, to feł&regw '•»a»w>ch z n a yd ow sJ i

Si« dobosze, dw a te waleczne bataliiony nie 
d a ł /  mu ani mementu ocieU bnać, z d o b y ­
ły  szturmem dw ie  bram y i wtargnęły z 
pa i z t  y c z a y tią  o d w a g ą .d o  miafta, C z ę ś ć  

ty lk o  osady u ra tow ała  się u c ie c z k ą ;  800. 
ludzi , p o m i ę d z y  któremi g j  officerow, za- 
branemi w niewolą zoftali, Feldm, poru­
cznik H ia b ia  Bubns i Feldm. porucznik 
X ze  A l o y z /  LichtepHein uderzvli w t y m ­
że czasie na oieprzyiacjela, który  Rał m ię­
d z y  H ochheim  i K assel;  przym uszony on 
Zoftał opuścić rozpoczęte  w arow nie  i u- 
chodzić spieszno do K a s s e l ,  przyczem  oie- 
t y lk o  artyle*-ya naciera iąrey  koium ny, ale 
) b atłerye  pa lew ym  brzegu M en u, któ- 
remi Kapitan Spinetti od g łów n ego sztabu 

kierow ał,  znaczną z a d a ły  mu klęskę. P rzy  
ściganiu zabrała mu ipszcze leska  konnica
R o s e u b e r g a  d w a  d z i a ł a ł

g trata  nasza ieft nadfr  m ała; w n ysk o  
anłuie ty lk o  śmiertelnie ranionego Fodpuł* 

Jtov. nika Hrabiego W  urmbrand,

J e re ra ł  Baron T om assich  p rzysła ł  z 
Obozu pod Zara doniesienie, ie  C. K. Au- 
P ry a c k i  oręż pod Ptił*owri^iem  D a n e ie ,  
k tóry  w kilku zdarzeniach w s ła w ił  ?ię iuz 

mądrością i znakem item i ta len tam i,  op a­
k o w a ł  d. i JLittopada miafto Sebenico , a  
d g  7_n.«K N ico io ,  i ze Angielski kapitan 
o k rę to w y  F o s ie  osadź .ł  d. g L .itopada 

m iafto Spalatro.
Z  F ra n i for tu d. ó Listopada,

D z . l  ogło .zon e  tu z o b a ło ,  co naftę* 
p u ie :

G d y  sprzymierzone Ikjocarftwa ob;ę- 
ł y  w o r s k o w o  kraje MK leU iego  X ięflw a 

, F ra n k l° rtsk iCg0 j Xięftw a Iscnburskiego, 

l  mhie wie kor-aara  obu braiow m iaLow a- 
ł y , pospieszam zatem podać to p o f t a i .

wienie do p u b liczn e/w i ana.rrtieS.cj. V ’ s ż j-  
ftktie w ładze  i urzędn cy  wsnom nionych 
k ra io w  są tv m c z a s o w o  utrzym anym i i na 
swoich urz’“d a :h  potwierdzonymi. J, V G  
Baron a Albiui przeznaczam na pre/yauią- 
cego w miniftętiotti Wielkiego X ię llw a 
Frankfortskiego. AA szyflkie  w ła d ze  b ęd ą  
pod moiem zarządzaniem  o d b y w a ć  d ą le y  

Swoie o b o w ią z k i , i odpowiedziaUiemi są 
za ścisłe w yk o n a n ie  wszyftkich rozporzą­
dzeń , które  za  DOtrzebne uznam. Ńię 

w ą tp ię ,  iz przez wierne dopełń.anie swq- 
ich obow iązków  okażą  się gednemi zaufa*
nia wszy |1 kich sprzym ierzonych M ocarltw ,
i p r z y ło ż ą  się w szyd kiem i siłam> do ij* 
trzym ania  publicznego p o rz ą d k u ,  z  teiq 
samem do dopięcia zam iarów  dążacyclj. 
oo osw obod zen ia  Niemiec . ugrun‘ owar ia 
ich szczęśliwości. —  ®  Frankfurcie d. 
Liftopada 1813.

J. C. K. A^nflolskiey Mci E'eld- 
marszatek poruczn.k, w łaścic ie l  
pieszego p ułku, K aw ale r  w ie l­
k iego  k rzy za  czerw onego orde­
ru P ru s k ie go , Heskiego ordery  
L w a ,  Ces. A udryackiegp  M a ­
ryi T eressy  i Ces. R ossyyskie-  
go S. Jerzego, \K ielkorzadcą^ 
W  letkiego Xięflwz. Franefort- 

skiego i X ię llw a  IseDburskiegr- 
(Podp.) Filip X że tiessęn - hom ourg. 

T a k ie ż  sarno urządzenie w y d a ł  Jene­
r a ł  porucznik Baron Thie lem an n  w Rró* 
leftwie W eftfa lskiem .

Z  Bazylei d. 31 Października.
K ról N eapoluań ski p rzy ie ch a ł  tu. d. 

27 w wieczór. O dw iedził  go za<az Król 
Hollenderski , i baw ili  razem aź d c  pół­
n ocy .  Król Neapolitanski udał się naza* 
iutrz w podroż' do Neapolu , a Kroi Hol- 
leaderami p oiechał dziś do P a ry ż a .

4
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Dttid 3Ss i  2g Listopada  I 8 f3 ' — Z y ta  14 15 *4 —  ‘ 1 g  15 13 —

Cena z to t  rożnego gatunku na Targit u —* Jęczmienia t 1 15 u  —  10 —  9 t j
Srokow ie sprzedawanych. —  O w s a  7 —  6 1 5  6 —  5 * 5

«. *• 2‘ j 3' 4» —  Jagieł 36 —  34 —  30 —  28 —
K o rz e c  Jgł. g - .  Z i .g r .  Z * .g r . Z i .  gr. —  Gr< cbti 26 -  25 —  20 —  iS —
Pszenicy  24 —  23 —  go — . t8 -— —  Rzepaku 20 *9 — 18 — —  —

. d ” o ~ n  i  e  s  i  e  1 1 7  a .  11
M ię d z y  dniem t^tym i 2otym bieżącego m iesiaca będzie w ypuszczon e n a y ^ a ń s zą  

Cenę daiącemu dottarczeme mięsa i wódki dla cał e y  rezerw ow e y  Armii, k tó ry ch  a r t y ­
k u łó w  ilość miesięczna d o  20 000 pudów m ię s a , i oo 20,000 w iader w ódki w y n o s i , —  
U  ż y w a  zatem Prefekt E u lrep ren erow , a b y  w  p o w y ż s z y m  terminie z pewnem i kaucje* 
&m w g ło w u e y  pre wiantskiey Kosirmssyi teyże Arm ii w  W a rsza w ie  przeby w a .ą c e y  
flr wili się , gdzie o dalszycii  w arunkach tey E n trep ryz y  zainform ow anem i zoflaną. —* 
Z e  R eskrypt polecający obwieszczenie o tey E n trep ryz ie  w dniu 2oiym  b,m . nadszedł* 
rozum ie zatem P refekt,  iż termin' wedle K a le n d arza  ó re c s ie g o  ieft u w a ż a n y m ,

W  K rak o w ie  d. 22 L iftopada 1813
Wodzicki. W roński.

Prefekt Departamentu Krakow skiego  do publiczney podaie w ia d o m o ś c i , i ż n a d n iu  
30 Lii  o Pada r. b. o godzim e 10 randey od b yw a ć  się będzie w Biorże Prefektury licy- 
t a c y a  w celo w ypuszczenia w dzierżaw ę duchodu z mottu i przew ozu na Uow ey W U t f  
podług now ey lary ify  na lew ym  brzegu pobierać się maiącego. C hcący  rzeczony po* 
bor d zierżaw ić ,  o p atrzyw szy  się w M adium 150 złp. na o zn aczon ym  dniu i m ieyscu  
z n a y d o w a ć  się będ zie ,  gdzie o w arunkach l i c y t a c y j ,  iano tez » uttanow .oney s z w e jf  
tary lł ie  każdego czasu  bliższą wiadomość pow ziąść mogą.-

W K r a k o w i e  dnia 21 L  ftctpada i S '3-
(Pod, ) W od zick i, Prefekt.
, W rońskt, S .  'jf.

Ponieważ w Wsi  S łupowie  przy  D z ia ło sz y ca ch  Z y t a  kop 250, Pszenicy kop  2o<?, 
Jęczmienia kop 200,  dla branu Licytantów w w y z n a c z o n y c h  dawn>ty do L ic y t a cy i  
terminach sprzedanemi n i e  z o l t a ł y  , p r z e t o  też w  dmu 30 Liltop.ida r. b. p r z e d  pizłodi- 
niem n a y w ię ce y  daiacemu sprzedane zo R a n ą , w którym dnin i mieyscu czat tkowo Luc ' 
bgóiem wszyttho zboze l i c y to wa ć  chcący  opatrzeni w pieniądze f lawit  się raczą.

J)an w Krak ow ie  d. 17 L  ttoj.ada 1813.
jfuti b i niy ho" alski, K. T. C. P, J . D. K.

S i z e y  podpisany Pisarz A k t o w y  Dep Krak.  w Krakowie  v\ domu Sr .  236 w R y n ­
ku kance l laryą  swoią  utrzymm ący , tamże zamieszkały  mnieyszym do publićzney po* 
daie w ia do m oś c i , iz w moc rezolucyi  Trybunału  C y w  Iwszey Icft. Dep. Kra,1-, dnia 
14 Września 1812 do l n z b y  3347 zapad łey, .  pozot ta ły  ydac po Abrahamie Hillelu na 
Kaźmierzu  przy ulicy szerokiey pod Nr. 75 sy tu ow an y  , a na małoletnich sukceśso* 
t u #  przypadaiący dnia 29 Littopada r. b. w feancellaryi Notar/atu l a k o  na terminie 
f tanowczym o godzinie 9 z tana więcey daiącemu za  gotowe pieniądze sprzedany i n 
wemu n a b y w c y  pr zys ąd zon y  zoiianie ; maiacy chęć takowego  nabyc ia  winien będzie 
Vraaiiun 29 zip. gr. 2 ,  lako jo ta  część szacunku przed rozpoczęciem się f i cy iacy i  w 
got om /ni e  z ł o z y c .  zaś o warunkach w ka żd ym  czasie w  kaocei lary i  Notaryafu  wia* 
domość dottateczuą powziąśc  będzie można.—' D a n  w Krakowie  d 23 Października i8'3«

A r  U 'zey Kossow icz, Pisarz Aktow y Dep. Krak.
Dnia dwudzieflego piątego Liftopada r. b. ianalfę inych dni od godziny 9tey"a<y 

J2tey przed południem, a  oct gciey do 6te'y po południu rożne ruchomości z drzew a 
ordynarnego m acaoniu , oraz suii nie i in n e ,  w K am ien icy  tu w K rak o w ie  pod L ic zb ą  
486 przy ulicy,Sgo Jana ttoiacey , za gotosvą srebrną CouranL monetę n a y w ię c e y  d.cią- 
A m u  sprzedawane zoliaca. h a r d y  tak o w ych  chąc z a n c y to w a u ia  m aiący  w dniu i 
m ieyscu w z w y ż  w yraiou etn  ftawić się zechce —  D au w K rakow ie d. 4 LiLtop3da z8*3>

ffan Kanty Kowaliki A. 2 , V. f .  /  Li K,

■#


